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Redaktor przyjmuj® wa wtorki i pląta  
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Przed taksteia sa!t. 40.-— 
w tekisia mk 50.— rekla
my nu. 26.—, nakrolog 
mk. 20—, komunikaty 
mk. 25, zwyczajne mk. 12 
i i  wlersi nomp&rolowy 

jednoł vaowy.
U W A G A :  P r e n u m e r a t ą ,  

ernz w s z e l k i e  n a l e ż n o ś c i  
przesyłane pocztą, nale
ży adresować jak na3^< 
p i j e :

FAWEI U R B A N I A K  
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„Praca".
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.  P o n i a t o w s k i e o o  1

Sprawa Siąska w Radzie Li J  Narodów
Poprawka polska co dap ocedry RLN.

C E N E W a, 3. (PAT). O» ». 1 0  r i n o .  
Od spe  a ln eęo  k o re sp o n d en ta .  R ada  
Lipł NaroHów, k tóre j  drugie i n t  cdzen ie  
Łesjl *wv«Mi:„<*j by!a p o św ięco n a  Sjura- 
wie «poru  m • dzy Alba-i ą a  J u jo s ła w ją ,  
■Prawio kiganiM Cii ¡^»ęy i t ta la  . te a ln e j ,  
SP«“4W;0 sU fego  t ry b 'm * iu  sp raw ied li-  
Vo*cv. o>i<ft43y> środo »«¡¡¡o l t<-r*wia f>r~ 
8‘)ni*»cii k y f  cvny. *• mia się ^ a  d*iaiej- 
6»em p o p o Ju d u o w e m  poaiedzan iu  s p r a 
wą P roponow anej przez rz^d  poi» i po- 
praiwki ca  ¿ o  o ió ln e j  p ro c e d u ry  Rady 
Ligi w ', r»wi(a G. S!ąsVaa miaruiwlcie):

Od sanj^go ;poozątku działaluości 
Rady Ligi, n* jo  chwili obecnej stoso
wano proc«*<lur<;( która przedstawia po
wabne niedogodności, pol«gającfi na tem, 
te  wS/slkio raporty, zawierające expose 
do poiłczególnych sesjj, nlbo też pro- 
Joktow czy reaohagji, nj0 były komuni
kowane iawczaa, ani członkom R ady, a- 
j11 stronom zaintare<i6nra£|yiii, lecz były 
.?n doręoz»HG dopiero na samym posie- 
^^ftiu w chwili rozpoczęoia dyskusji.

W imieniu rządu polskiego de
legat p0iski profesor A s k e n a z y  z a -  
propoft0wai obecnie modyfikację tej 
ppocedury w  tym sensie, aby kopje 
w szelkiej raportów, składanych Ra- 
dzje do aprobaty, były doręczane 
członkom oraz przedstawicie
lom stron zainteresowanych conaj- 
mniej na tydzień przed odnośnym  
posiedzeniem Ra(iy Ligi.

Jak  w idać p o p raw k a  po lska  ma 
znaczeni? ogólne d la  w szy s tk ich  człon-

Ligi. Lhodzi tu o zasadę, aby  dać 
'‘'«teresowsn.yoł osobom kilka dni cza~ 

_ zaznajoaiieBia gjq z odnośnymi 
Projektami czy  re z0i uoj iimi#

Odrjru anśe poprawki.
^ 0rniuła kompromisowa.

g e n e w a ;  3< (PA T>) G o d z  6 w>

Ud specjalnego korespondenta. Na 
flziąiejszem posiedzeniu Rady Ligi 
sesji zw yczajny, które odbyło się o
p °k ł‘ *G' e‘’’ 0clr:tucono propozycje 
ro isk i xv sprawie zmiany procedury, 
stosowanej dotąd przez Radę. Prot. 
Astienazy bronił swej poprawki, w y
rażając również Z góry 2god’ę na 
każdą inn{i formułę, któraby dawała 
zainteresowanym stronom w  w aż
niejszych sprawach niezbędną] ilość 
czasu do zbadania tych spraw. Hy- 
mans (Belują) bardzo gorąco zwal
czał poprawkę polską i  bronił pro-

oedury dotychczasowej, zw łaszeza  
w  zastosowaniu do sprawy litew 
skiej. Imperjali (W łochy) zw-alczał 
również poprawkę polską. Balfour 
(Angi.h) popierał zasadę, z której 
w ynikła propozycja polska i zapro
ponował formułę, przez której zasto
sow anie strony zainteresowane mia
łyby prawo w  ważniejszych w y 
padkach zażądać odroczenia dyskusji 
i g ło s o w a n ia  n a  kilka dni. Prof. 
Askenazy zgodził się natychm iast na 
propozycję Balfoura, która została w  
końcu jednom yślnie przyjęta.

Odpawissź IshiSHjo na nr-ę polską.
(Od telasnogo koresp.).

GENEWA 8. W odpowiedzi na 
zawiadomienia delegacji poskiej do Ligi 
Narodów, iż zrzeka s ię  wprawdzie przy
sługującego jej na podatfiwie nrt 4, ust. 
6 prawa brania udziału w posiedzeniach 
Rady Ligi Narodów, dotyczących spra
wy górnośląskiej, Jednakowoż zastrzega 
sobie  prawo to w końcowych obradach 
Rady Ligi Narodów, prezydsnt Nadzwy
czajnej Konferencji Rady Ligi, wicehr. 
Ishi odpowiedział jak następuje:

„t-rzyjmuje do wiadomości oświad
czenie, iż Rzi\d Polski na razie nie za
mierza skorzystać z przysługującego mu 
przywileju, wynikającego z art. 4, ust. 5. 
Jednakowoż, o ile Rząd Polski będzie 
uważał za konieczne skorzystanie z tego 
art-ykułu, wówczas nie omieszkam przed
stawić wniosku w tej sprawie Lidze 
N arodów - .

Pierwsze zebrania „Czterech“
GENEWA 3 . (PAT). Od spe

cjalnego korespondenta. Czterej 
członkowie Rady, w yznaczeni do 
zbadania sprawy G. Siąska, zebrali 
się  poraź pierwszy wczoraj,

Pedział prscy w komisp cztarsch,
(Od iciameffo koresp.).

GENEWA, 3. Utworzona przez Ra
dę L gi N a ro d ó w  O sobna komisja dla 
zbadania sprawy górnośkakiej, składa
jąca się z przeditawicieli Belgii, Brazyiji, 
Chin i FLszpanji, zebrała się w dniu 
wczorajazym, po posiedzeniu zwyczajnem  
Rady Ligi Narodów dla omówienio spo
sobu prac sw /ęh .

K om isja postanow iła  podzielić prza- 
dew szystk iem  m iędzy sw oich  członków  
dokum enty, w ^ en o n e  jej w spraw ie G. 
Śląska, by każdy cz łon ek  kom isji z łoży ł

następnie i a plenum komisji swoją o- 
pinję co  do tych dokumentów. Dotych
czas jeszcze nl<i można było sie dowie
dzieć w jaki sposób komisja dokonała 
podziału.

P race  swe komSsia b i d z i e  prowa-
d®5la b«swiMi-»nl=s -o zek^ńcaoniu zwy-
c .a  ■ gco i c s e d z e n ia  Raiy L'gl Naro
dów, co prawdopodobnie nastąpi jut w 
dniu jutrv<sJ«j;ym. Zaznaczyć naleiy, ie  
prac<ł komUji bi’dą przyapiastone, tak, 
oieby mofiy aepaść w sprawie .pórno- 
ćiąsi iej d^cyija jeszcze w kortcu bieią-
tte.TO r:'n‘4*tC«. * t

Decyzja śląska najpóźnisi da 15 
października.

WARSZAWA, 3. (wł). Jak donoszą
* Paryża Briand ctrzymał z Genewy 
notę z zawiadomieniem, ¿a Liga Naro
dów przyjmuje na sleb'e sprawę uregu
lowania sprawy górnośląskiej. W pary
skich kołach dyplomatycznych przypusz
czają. źe decyzja zapadnia najprawdo
podobniej do 15 października b. r. P o 
między członkami Ligi Narodów zaczyna 
się ustalać przekonanie o konieczności 
podziału trójkąta^ przemysłowego na G. 
Siąsku.

Sprawa wileńska.
G E N E W A  8. (PAT). N a p o rz ąd k u  

dz ien n y m  posiedzen ia  R ad y  Ligi Naród, 
k tó re  m a  się  odbyć  w sobo tę , zna jduje  
s ię  sp ra w a  sp o ru  polsko-li tew skiego . 
S p raw o zd aw cą  będz ie  H ym ans.

0 kontrolą nsd rozbrojoniem Niemiec.
GENEWA, 3. (wi). Wczoraj rano 

obradowała w Genewie Komisja L'gl 
Narodów utworzona dla sprawy rozbro
jeń. Przewodniczył Noblcmaire. Obrady 
dotyczyły interpretacji art. 213 Traktatu 
Wersalskiego. Chodziło mianowicie o 
kwestję, Czy Rada Ligi Narodów posiada 
prawo kontroli postępów rozbrojenia 
niemieckiego na równi z Międzysojus&- 
niczą Komisją Kontrolującą.

Noblemaire wyraził pogląd, i e  Rada 
Ligi Narodów posiadałaby prawa te do
piero wówczas, o  ila Komisja Między
sojusznicza zaprzestałaby w Niemczach  
swej działalncś:!.

Komisja przychyliła się do tego  
punktu widzenia i postanowiła, ta  w 
razie przekazania Lidze Narodów kon
troli nad rozbrojeniem Niemiec, organy 
wykonawcze Rady Ligi winny posiadać 
takie same prawa, jakie obecnie posia
da Komisja Międzysojuszniza w Berlinie.

Polityka polska.
Ustąpienie ministra skarbu.

(Od własnegą koresp.). 
WARSZAWA, 3. Minister skar

bu Steczkow ski postanowił ostatecz
nie podać s ię  do dymisji, co usku-

Kursy tkactw a
p r s y  u l .  P . ń s k i s ] .

Niniejszem zawiadam ia się  słu
chaczy Kursu tkactwa, iż zajęcia na 
kursach tych rozpoczną się 5 wrześ
nia r. b. o godz. 7 wieczorem.

Słuchacz kursów.

tecznionem  zostanie w  nadchodzący 
wtorek. Konwent senjorów na po
siedzeniu wtorkowem ustali termin  
zw ołania plenum sejm owego.

Ostry profsst polski.
Przeciw ko niew ypełnianiu traktat«  

pokojowego przez Sow iety.
fOd własnego koresp.).

WARSZAWA, 3. We wtorek wyje
żdża do Moskwy poseł polski p. F;lipo* 
wicz, który zabiera z sobą ponowną  
notę pol&ką zawierającą ostry protest  
rządu polskiego przeciwko niewypełnia- 
niu traktatu pokojowego.

Echa Zjazdu n  w Piotrkowie.
rOd tdasnego koresp.).

PIOTRKOW, 3. Z okazji Zjaz
du delegatów  Narodowej Partji Ro
botniczej (NPR.) z b. dzielnicy Kon
g r e s ó w k i  wczoraj odbył się, olbrzy
mi w leo robotniczy na dziedzińcu 
gmachu Śtow. rzemieślników. Prze
m aw iali prezes Koła sejm owego N. 
P. R. poseł Chądzyński, poseł Wasz
k iew icz i  N iew inow ski. Przem awia! 
też imieniem W ielkopolski poseł Her* 
im ieniem  Pomorza Antoni Antczak. 
Po w iecu uformował się pochód n 
orkiestrą i  sztandarami na czele i  
podążył przed Dom Ludowy, gdz*m 
wygłoszono szereg mów. Uchwalono  
rezolucję, żądającą ustąpienia obec
nego rządu i rozwiązania Sejmu, 
potępiono wolny handel, żądano ka
ry śm ierci na paskarzy, żądano zam
knięcia granic dla wyw ozu żywno
ści, Na w iecu  uczestniczyło z górą 
7 tysięcy  robotników. Owacyjni«  
przyjmowano posłów i  delegatów i  
Wielkopolski, Pomorza i  Litwy.
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Pcnialow kiefj î
L o d z i ł a  S t r a s s  O g n i o w a  O c ł i o i n i o z a

W niedzielę dnia 4-go Września 1921  r. odbędą się

0W 8E ;l§ s ie  z a b a w y  m m m w E

Na rzecz Kasy Inwalidów i Wdów po Strażakach. Program Zabawy w Parku Poniatowskiego

W ielka Fantow a Loterfa
mnóstwo cennych fantów mi in. raaterjały włókiennicze, drób,

baran, kozy i t. p.

W ielka Z abaw a Ludowa

W ielki pożar na w ieży
Pokaz ćwiczebny straży

. j w .  A k c .  I .  K .  P o z n a ń s k l o g o  p o d  U « v u .  
w ł o w s k l o g o ,  W i d z o w s k i e !  M a n u f a k t u r y  p o d  b a t u t ą  k a p e l r a .

S t e l l a  p o d  b a t u t ą  k a p e l m .  B r a u t l g a m a .

K o n c e r t  3  c h  o r k i e s t r :  T o w . ^ A k c . ^ I .  K .  P o z n a ń s k l o g o  p o d  b a t u t ą  k a p o l r a .  W ł .  P a -
C h o j n a c k t e g o ,  T o w .

W ystęp Tow. Sportow ych
Strzelnica, w yścig i w  workach, zabaw a z garnkami, drąg Tow. Gimn. „SOKÓfA Tow. Sport. „DĄBROWA“, Tow. Gimn.

szczęścia, muzeum osobliwości i t. p. „RADOGÓSZCZ“, Tow. Gimn. „DĄB“ i Ł. T. G. Sportowe.
Początek Zabawy o godz. $ W ejście dla dorosłych Mk. 100. $ W razio niepogody Zabawa odbędzie $ Ruch tram wajowy powięk- 

2-ej po południu. $ wojskowi i uczn. Mk. 50. $ się w niedzielę 11-go b. m. $ szony, powrót zapewniony. 
B ilety na loterję fantową w cześniej nabywać można w e w szystkich oddziałach straży Ogniowej.

S i e n l Ł i e w i o z a  odbędzie się IMS ELKI KOM CEBT
orkiestry Tow. Akc. K. Szajblera pod batutą kapelm. Tonfelda. W ejście Mk. 50, w ojskow i 1 uezniow io Mk. 25.

W Niemczech.
Eks kuizar a rząd haisndsrski.

IlAGA 3. B . cesarz ’ Wilhelm z a 
czynu sprawiać rządowi holenderskiemu 
nieprzyjemności, tak, że rząd został zmu- 
pzony Ho wypowiedzenia mu ostrego o- 
strzetenia.

S p raw a  pow sta ła  z pow odu te le 
gramów , jak ie  eks  k a ize r  zaczą ł od n i e 
daw na w y sy łać  na  u roczystośc i m o n a r-  
ch iczne  w Niemczech.

Z pow odu w y sy łan ia  ty ch  te le g r a 
mów odby ła  s ię  w ym iana  n o t  p o m ięd zy  
rządem  angie lsk im  i ho lendersk im ; rząd  
ang ie lsk i wyrażał przekonanie , l e  depo- 
ez.f* ek s  k a ize ra  s ą  ak tam i po li tycznem i 
1 żąda ł  położenia tam y  tej ko re sp o n d en 
cji. W s k u te k  tego rz ąd  h o len d ersk i  
zwróci! w ostrej formie uw agę, żo p o 
stępowaniem swojem  łamlo w arunk i,  na 
jakich udzielono m u  p rzy tu łk u .

Rjskcyina D-.warja się burzy.
[Od własnego koresp.}.

BERLIN, 3. B aw arsk i  p e s s ł  P ra ę e r
i p rzeds taw ic ie l  prowincji p rusk ie j  C oy l  
wystąpili w Radzie Zwiąikowsj Rzeszy 
rrzec w e  sozporządzeniom w yjątkow ym . 
Mieszczańskie partje Bi-oalizowane Bn- 
warji w ystąpiły ze W3pólnym manifestem, 
sterow anym  przeciwko rządowi Rzć?iy^ 
Prasu socjalistyczna grozi o d e rw a n ie m ’ 
Bawarii Półrocnej od związku z reak« 
ty,nym monachijskim rzędem.

Dz ś odb/wa sin konferencja pre
zydenta Eberta z k a n c L r i e m  W irthem  
i frzywódcą fco&l.Cji rządow ej,  S t r e s e -  
m an em .

P rzec iw ko  rozp o rząd zen io m  w y ją t 
kowym w y stęp u ;ą  w sp o s ó b  b a rd z o  
o s t ry  Z'&zd p ar ty jn y  deateci .-nacjon& łów , 
wirt-.- : bar* 'i zw .ązck  w io ic ju łiik i  i p a r t ja  
m ieszczańska .

Powstanie w Chinach.
LONDYN, 3 (wł.) Wedlo doniesień z 

Pekinu, powstanie w prowincji Hapeh 
rozszerzyło się zuasznie. Cjla srmja ; 6i- 
nocna przeszła na stronę powstania. M a
jta t;j prowincji są zupehiij splądiowane 
przez wojska powstańcze. .

Z pogoda nieb;?p:?czeństr3 grożi* 
cego życiu i mieniu cudzoziemców poseł 
angielski w Pikiaie zwrócił nwaqę R/ą- 
¿owi’ ch ńikicsjti, i ł  Anglja bidzie zmu
si na post^pow^ć widia własnego uzna
nia dła oebreny s s y J i  ws; óiobywakli, 
gcy i. R:ąd chiński nie Jest w stanie nic 
uczynić w tej sprawie.

Wogóle położenie w Chinach jest 
b rdzo poważne.

Z e  s t o l i c y .
Zmiana taryfy kolejowej.

(Od własnego toresp.)i
W A RSZA W A  3. M lniste r s  t a o  ko

lei że'.*Z'.ych podaje do w iadom ośc i  co 
następuje :

Z powodu znacznego zw iększen ia  
się k«N«,tfw e k sp lo a ta cy jn y ch  kolei pol-

ekich ministerstwo kolei żelaznych zmu
szone jest podwyższyć obowiązujące dziś 
na kolejach polskich taryfy na przewóz 
osób i towarów i w tym celu przystąpi
ło już do robót przygotowawczych dla 
urzeczywistnienia zamierzonych zmian 
od dnia 1 października br.

Aby jednak podnieść dochód kolol 
polskich już w czasie najbliższym mi
nisterstwo kolei żelaznych zarządziło 
prowizoryczno podwyższenio od dnia 10 
września br. taryfy na przewóz osób we 
w szy s tk ich  trzech klasach o 60 proc., 
zaś w ta ry f ie  towarowej zniesienie 2 ch 
ostatnich klas klasyfikacji towarowej 7, 
przeniesieniem odnośnych towarów do 
klasy V, a z tej ostatniej do klasy IV. 
O l  l p aźd z ie rn ik a  przewidziane są no
we podw yżki.

fislszewissy .¿urjcrzj“  dyplomatyczni.
WARSZAWA, 3. Jeden z oficerów

k ap i tan  P. sp o ty k a  n a  ulicy W arszaw y 
wyftlegantcwtintsgo j e g o m o ś c i ,  w itôrynrï 
pozna je  b. bo lszew ick iego  k o m isan c i  z 
połudn ia  R .'sji, n e jak iego  K rz îm ienskla*  
go, Polaka, l’an  te n  ż a ł o w a ł  się szcze 
góln ie  p rz e ś lad o w a n ie m  Polaków. Ka
p itan  P., zobaczyw szy  tak ieg o  p tak a ,  
rzuć  I s ię  n a ń  i sp c l iczkow ol go, poczem  
poc iągną ł  do  po l ic jan ta  i żądał aresz
to w ań  a.

Jak się jednak okazało, zatrzyma
ny posiadał paprery kurjera dyploma 
tycznego Sowietów przy misji, po!s ;ich 
zaświadczeń jednak nie posiadał. Wtedy 
jednakże w komlsarjacip policji odmówili 
zrewidowania przytrzymanego i wypuś
cili go na wolność. •

Wydaje eię słuiznem aby kolćy  
członek misji bolszewickiej posiadał 
prócz legitymacji swej miaji jeszcze i 
legitymację władz polskich, b i  inaczej 
owa misja bidzie miała tysrą c s  takich 
lurjerów, za mującycit się bèzpieczn.a  
agitacją. 8 »¿warunkowo powinna byó 
kontrola, któraby utrudniała agitację w 
padob-.y sposób.

ârssziO TQ  zafeśjcy urzędnika d fcn- 
ifÿj jlewa Pitafiskhga.

(Cd własnego koresp.),
WARSZAWA, 3. W dniu 8 ¿tycz

nia r. b , jak o tym donosiłem swego  
czefl-j zabity był na Bagateli 13 urzęd
nik wywiadowczy «kfsnsywy wojskowej 
p. Zbijniew Piliczewsl.i. Zabójca, nie* 
wałpliwia komunista, zdoîeî zbiecîz, «le 
dtî :r .6yv /a  n!e zapomniała o tym zbrod
niarzu l śledzl-a £0-

Wczoraj r,a zasadzie otrzymanej in
formacji defensywa wojskow3 otoczyła  
dom przy ul. Puławskiej i zrewidowała 
jeJen z iobali. Tu aresztowano osob
ni*.#, który przyznał s!ę do zabójstwa.

Q " "-

Wczoraj odbyło się  ciągnienie  
44-to m iljonówkb

Z koła wyszedł numer;
M k  2 j O S S , G s 6 .

• *

Kronika polityczna.
Anglja i sainostimowieuio 

narodów.
U anjlslskiego m'nistri koionji Chur

chilla zjawiła się w tych dniach delega
cja Arabów palestyńskich, tworzących j«k 
wiadomo, 90 proc. zaludnienia P.d<;styiiy. 
Dilegacj* protestowała przeciw tworeemu 
państwa żydowskiego :w ziemi, Ittó.ą lud
ność erabska zamieszkuje od 12-ta stak-  
ci. P. CiiurchiU zapytał wówczas Arabów: 
Co rozum e .ie  p>d pojęciem państwa ży
dowskiego?

Arabowie: Ażeby mniejszość żydow
ska Tząduia większością arabską.

Ctiurch 1U Mylicie się.
Arabowie: Jok pau sobie przedsta

wia przytziy układ stosunków w Pale
stynie?

Chtrchil: Zydz! imigraią do Palesty
ny, zatem wytworeą wł«;kss?4i. Która, jak 
we wazydtkicii krajach d; n-jkrityc^nych 
będzie rządził?. Jeśli wy to nazywacie 
państwem żydowskiem, to ja, niestety, nic 
na to poradź ć nie mogę,

Zbudzi« detnjkratjczr.tjp rządzrnii 
stania się zadość. Badzie rządzić więk
szość prawych właścicieli, lecz sprzymie
rzeni ów Anglji, którymi Herbert Saaiurl 
skolonizuje Palestynę. Tak samo na O. 
Śląsku nic nia znaczy dla L. G.orga wię
kszość polska w okręgu prz-myślowym, 
zapewne my^ii on — jak Csarchiil — ze 
N:etncy potrafią jaszcze uzyskać  w tym 
kraju więksizoić w ^rzyszl^sci...

Wyniki konferencji 
Louch eur-Ila tlieau n.
Projekt Łonwe.icjl, przewidują ivj 

wsfói-T^cę Niers e: w odbudJ«ie zni- 
szcnńych obszarów oraz utworzenie nie- 
m.. “k c o t jwsrzystwa prywatatgo dla 
dost.- y inałerjsłów został przygotowany 
ua lzorf.‘re^cji p. L'uchcui'j z p. R;the- 
n3H‘em. Zawarto tfż umowę, k tć n  prze
widuje plan konwencji między oigsuiia- 
cjsmi nisa:uckiemi a francusku mi. Pozo
staje jeszcze do przejr en:a protokó>, do
tyczący zwrotu rr.aierjatu przemysłowego 
i bydł3.

D’a dostawy naturaljów zamierzone 
jest utworzenie niemieckiego towarzystwa 
'prywatnego. Waż;;e j?ct uzeezii.iir, sta
nowiące, źe dostawy nie będą obj;i= ogól
ną sum^ wywozu niemieckiego, iccz na
stąpi lo dopiero wtedy, g iy Niemcy ra ti  
dostawy z.:płacą. To towarzystwo prywa
tne cbowi -uje się wszyitkiŁh poszkodo
wanych Fritc^zów zaopatrywać o i  1-go 
października 1921 r. we wszelkie przed
mioty, w mitrę ekonomicznych ’ moŁiiwo- 
ści NlemitC. Całość ¿wLaCiiń niemiec
kich nie moie przekroczyć wątłości sie
dmiu miliardów marek w złocie za czas 
od 1 p3Źdr:eit3lk3 1921 do 1 lfi25.

Ń tmcy • dosiarczaja Ffaocji: «2,000 
koni. 25,0 0 wełjw, 25,000 cwlec, so.oyO 
rojów pszczół. N^tcniiast Fiancja zrzeka 
się icaycb praw te£° rodzaju, zaparowa
nych w traktacie wersaHkjia,

Niemcy zezwolą na przewóz surow
ców aibo półfabrykatów francuskich we
dług spl*“’ w  innym spisie Niem cy ozna
cza kontyngei.t pewnych produktów, któ* 
rych prz».wóz zostanie dozwolony. Spi* 
trzeci określi procent prodaktow, pocho

dzenia francuskiego, których przywóz był 
doty bczas wzbroniony.

Rząd niemiecki zobowiązuje się pro- 
wajiz ć w dalczym ciągu poszu>ttwani* lo
komotyw. znajdujących się na ziemiach 
niemirckfch. Nadto Niemcy mają do*tar- 
czyć 3,000 wozów, 2,500 platfor:» i 590 
wo:ów do transportu dvz«wa. Francja 
zrzekłaby się kompensaty za niezwrócone 
lokomotywy.

■■■ a

Ceduła giełdy łódzkiej.
Łódź, 4 wrześ ia 1921 r.

Płacono. Ządar.o
Dolary St. Zj  ̂ gotówka 0000.— 3015.— 

.  ,  czaki 2930— 2980.— 
Franld franc., gotów'.a 235.— *4X— 

„ ,  c żo k l '-  i?30.—  23i.—- 
Franki b a lijsk ie , czeki ‘220.— 2‘25. 
Funty angielskie, gotówkal 1400.—11603.

M • czeki 11030,—’HcOO 
Korony austr‘, « i 2 7»
Korony czeskie, » 5?.— 37.—
Marki niem., gotówka 35.— S5 75 

, „ czeki 35.— 3C —
5 proc. Listy Zest. m. Łodzi 2 l7 .— 222.— 
4 i pół proc. Listy Zast.

m . Łodzi . 2 1 0 . -  2 1 8 . -
6 proc. obli1?, m. Ł^dzi 80.— »■j.
6 proc. Listy Zost*w.

B^nku lvedytu  Hip. 00.—  03 50

f i t e m u n i k a t a

C z f ó  w  P c s r - k u  „ V i i » 8 e l a “
W ielka Zabawa. Teatr '«Adam 

1 Ewa", operetka w  2 akt., „W sta
rym piecu Djabeł pali“, komedja. 
Zabawa dla dzieci. Koncert 2 or
kiestr. Wejdcio 20 i 30 mk.

S C o s m a a i i k a t «
Wzruszony z serca plynącemi ży

czeniami złożonymi mi w dniu Imieniu, 
niniejszym składam wszystkim wspó.lrra7 
cownikom Komitetu Tanich jiuohtn i 
Wydziału Opieki Społecznej szczero po
dziękowanie.

Na rzecz Górnego S ią sk a  przezna
czam* 50' 0̂ mk. ( p i c *  tyeięcy s z e ś ć s e t  
m arek) składająo i ^ w  Redakcji «Pracy^« 

SŁcf;?a i iS a c iń sk fa  
Ł ó d ź ,  d .  3 i L Ł — 2021 r -

I C o n i i i f i i k a ł «
S t o w a r z j e z e n l B  S p ó ł d z i e l c z o  » H a a d l o w i e o  

P o l s k i “  i a m l r . r z a  n a b y ć  w i ę k s z y  t r a n s p o r t  m ą 
k i  p s z e n n e j  c e l e i n  d a n i a  c z ł o n k o m  m o i n o ś c l  z a -  
o p a t r z c n l a J  e l Q  n a  c z a s  d ł u ż s z y .

¿ l a  o k r e ś l e n i a  z a p o t r z e b o w a n i a  b i u r o  
K o o p e r a t y w y  w  C i ą g u  t y g o d n i a  p r z y j m o w a ć  b < j -  
d z l o  e a p l s y ,  p r z y  k t ó r y c h  I n U r o s o w a n l  w i n n i  
w p ł a c i ć  o d p o w i e d n i e  z a l i c z k i .

Z a r z ą d  S t o w a r z y s z e n i a  S p ó ł d z i e l c z e g o  
^ H a n d l o w i e c  P o l e k l * .

K o m u n i k a t
,W o ln a  M y i l — W o ln e  Ż a r ty *  W y e z e d i  

H  18, z a w ie r a ją c y  k a r y k a tu r y  s t a r o s ty  E e m l-  
s z e w s k l e g o ,  Ś p ie w a c z k i B o r o w i k l e J ,  p r e z e a a  ł i a -  
» o m lru  1 I n n y c h  ło d z ia n , now y  m o n ó lo g  Ą p tk »  
■ s m u g lt r a ,  k a r y  l lk w ld a e y jn e  U rz ę d u  '*r* ik l * 
łla liw ą , aó w o  r a g a d k l ,  m o n o lo g i B e d s n a  1 w i n *  
io d ik te .  C e n a  l a  m k .
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Groźny stan.
Dyskusja w  komisji skarbowo- 

kudżetowej nad budżetem państwo
wym na rok 1921 roztacza ponury 

, »braz finansowego stanu Rzeczypo- 
*politej. Polityka skarbowa rządu 
tostała poddana surowej krytyce 
przedstawicieli grup politycznych, 
ttrówno z prawej, jak z lowej stro
ny Sejmu, a minister skarbu, przy
ciśnięty do muru, musiał w reszcie  
przyznać bezradnie, żo przedłożony 
Sejmowi w lipcu budżet jest już 
<Uiś (w  początku września) „nie
palny“.

Wobec katastrofalnego spadku 
toarki polskiej —  przewidywany 70- 
^iljurdowy deficyt wzrośnie przy
najmniej w  dwójnasób. Dość pow ie
dzieć, że samo podwyżki dla fun- 
kcjonarjuszów państwowych, będące 
°i<iunlknionem następstwem  w olne
go handlu, t. j. niczem nieham owa- 
ncj orgji wyzysku i paskarstwa, 
określano są w  w ysokości 28 mi
ljardów marek! Ponieważ sam mi
nister skarbu mówi otw arcie o „za
chwianiu zaufania w kraju i zagra
c ą  do wartości marki polskiej“, 
Przeto jedynym sposobem załatania 
°lbrv.yoiich dziur budżetowych po- 
tostanię nadal praca maszyny dru
karskiej. bijącej ostatnio po pół mi
liarda marek dziennie. Gdybyśmy 
uC7.yniIl ryzykowne przypuszczenie, 
8̂ rząd, który spycha państwo w  

Przepaść upadku gospodarczego, o- 
B̂ anio się nadal, -- możemy sobio 
Wyobrazić do jakich granic spadnio 
Wartość marki naszej, za którą już 
obecnie płacą w  Berlinie mniej niż
3 fenigi.

Zasklepiona w  c iasnem  kole in
g r e s ó w  s ta n o w y c h , faw oryzu jąca  
rozpaskowane ch łopstw o  polityka  
M urującego dziś  Polską rządu przy
nosi swoje ow o c e ,  których  gorycz 
^ t r u w a ć  będzie p rzed ew szystk iem  
Stupy ludności, n ie  posiadające ła sk  
e t o s o w e g o  rządu, t. j. w szystkie  
^ategrr-j ;.u'izi, żyjących z u c z c i 

l i s t y  z  n z d  B a S t y k u .

. 11.
W ie c r ó j .  p c S s k i  ra C K w ic .

Ol »a ,  w sierpniu ł a s i  r. 
Pomimo, i e  jes irśm y Już w drodze 

od kilku dni i chętni* by ba łdy  z r.ss wy- 
Foc2ął, przygotowaliśmy się do wysłucha
nia koncertu b irdzo  prędko.

W przejściu do sali, w której miał 
6l<5 odbyć koncert, S[Oty*arcy poważne 
Postscie rasijch pomorskich rodaków, 
których roznjjeray po kokardkach biflło- 

a rentowych, przypiętych na piersiach.
” i ł j 'a  ESI r m l u n u i n  ućmierhecn. n-rtici

nai u« Lcmai sjr-w związsnyui 
?u? ‘ ie * sł33em gospodarczym.

. ’’ śród publiczności odrazu zauważyć 
^haukiorystyczay podział: w pierw- 

rzędach rozsiadła się iriej- 
/T T *  *4**» a więc kupcy, wła-
•> »< n ie  *w*r*cho»ości, wszyscy dostatnio 
Lb ani, prawic wSzy*ey o okazałej tuszy, 
^oncowe zaś cite,y Z3 |ęte są przez rodzi- 

} robotiDCif. Międiy jedną sf rą a dru-mimozy jęijną si a dru- 
M * dzietięć ia-;dów pua,yclj krzeseł. Lu- 

‘5 Częściowa wypełnia „.„¿j. ^yciecz- 
•a. Publiczności V7ięc niewól«. Tiamsczy 

pocichu jeden z polskich oUwia3 ie  
nirktórzy boją się przyiść na wieczór poi- 
* '•  gdyż jest bardzo możliwe, że wp*0im 
J“ uitim.ccy „bojowcy* i zrobią awantu- 
’■ P°biją obecnych, rozpędzą... 

i® rozpoczęto odegraniem „Bo-
rodowv hPls,k ;* 1 k,Ikn inn»cb Pi*śni na- " y.h, |fC2 graQ0 dość nieumiejętnie 

¿ii gniewałem się ns muzyków, pro-
i:‘Mcycn jakby w ten sposób nasze pie-
Bł f ->kio. Gniew tea  jednakże  znikał 

guym przyglądać się zaczął na

wej, ciężkiej pracy, nie zaś z uprzy
wilejow anego łupiestw a bliźnich lub 
z pełnych żłobów rządowych. Po
w szechnie przecież wiadomo, że dy
ktująca dziś swoje prawa na rynku 
gospodarczym, ogarnięta nieposkro
mioną żądzą chciw ości w ieś —  jest 
ow ą gigantyczną pompą, w ysysają
cą z kas skarbowych pośrednio lub 
bezpośrednio dziesiątki miljardów, 
które znikają następnie bez śladu 
w  różnych skrytkach i schówkach  
„ubogich“ kmiotków. Wzamian za te 
milj ar dy zwraca chłop państwu —  
grosze. Podatki w iejskie są w  sto
sunku do w artości w aluty naszej 
nieproporcjonalnie śm iesznie niskie, 
a sprzedaż kwarty masła albo paru 
kur spycha w  zupełności kłopot po
datkowy z g łow y przeciętnego rol
nika. Jak dobrze żyje się  kmiotkom 
pod wysoką opieką rządzącego ar- 
cypiasta z W ierzchosławic, dowodzi 
choćby taki, w cale nie nadzwyczaj
ny fakt, że np. w  pewnej w si w  
Lubelskiem podcza3 pożaru jednemu 
tylko z gospodarzy spaliło się  40 
miljonów (czterdzieści milj.) marek... 
N aw et daleki chyba od wszelkiego  
radykalizmu chadek Dym owski pod
kreślił w  komisji skarbowej, żo Pań
stw o uwzględnia przedewszystkiem  
interesy rolnictwa...

Następnie zaś —  dodać możemy 
od sieb ie— interesy wogóle klas po
siadających, i to posiadających —  
wskutek uprawianego przez nie w y 
zysku—bardzo w iele. Po jakich to
rach kroczy nasza polityka skarbo
w a w idać z tfgo, że dochody z po
datków państwowych stanowią za
ledw ie .10 proc. wydatków, I nie 
możo być inaczej w  państwie, w  
którem  np. spora fabryczka, zajmu- 
jjK-a się  prasowaniem  pończoch po 
120 marek od pary, w  ilości kilku 
tysięcy par dziennie, płaci aż— 200 
m arek za  roczn y patent, nlbo też 
paskujący sklepikarz, mający kilka
dziesiąt tysięcy dziennego obrotu,

szym Ciliwianoro. Słuchali onł pieśni w 
dziwnej powadze i skupieniu, a gdy w pe
wnej cbwili grano „Marsz, marsz Dąbrow
ski“, oczy ich zapłonęły...

Czułem, źe przeżywali graną pieśńl
Niektórzy podejrzliwie spoglądali na 

drzwi wejściowe, jakby obswiali się ko
goś, ktoby im zakłócił dzisiejszą uroczy
stość. Potem przemawiał ks. M. Po kilku 
słowach powitania, skierowanych pod na
szym adrerem, zaznaczył, że ludność, któ
rej jeit przedstawicielem, nie żywi do nas 
żadnej niechęci, owszem, praguie onajik- 
n?jszybszego zlania się braci z trzech da* 
wnif jszych" zaborów. Mówiąc o stosun
kach, panujących wśród ludności polskiej 
w Oliwie, zaznaczył, źe rolodtiefc polska 
ulega szybkiemu wynaradawianiu. Matki 
polskie ratują, co mogą i przedewszyst
kiem wskutek ich nalegań zorganizowano 
Kolo Młodzieży, przeważnie dziatwy srkol- 
nej, która wjswej organizacji uzupełnił to, 
czego jej szkolą nie daje, a wł;c uczy się 
mó*ić po polsku. pQz;ia;e dziej« ojczyste, 
dba o wychowanie fizyczne, uprawiając 
sporty l ćwlczania gimnastyczne. Trudno
ści praca ta napotyka ogromne: brak kie
rowników, funduszów, obiwa przed repre
sjami policji niemieckiej— to trzy osjwi- 
żnićjsze. Pozatem istnieje ich caiy szereg. 
.Dzisiaj— kończy mówca—będziemy mieli 
iroźność zobaczenia, co ta młodzież zro
bi ła“.

MUdziei tę poznaliśmy za chwilę. 
Mianowicie grała cna obrazek w trzech 
aktach p. t  „Tadeusz Czacki*.

Ciekaw byłem bardzo mowy tych 
dzieci, lecz gdy ;ą usłyszałem, zastygłem 
w ruchu, zamieniwszy się czły w słuch. 
Te polskie słowa, wydobywane z ust dzia
twy polskiej, która język saó, »łyszy bar
dzo rzadko, bo nawet często w domu po
sługują się wszyscy niemieckim, te słowa 
polikie wydobywane zcgroran>m trądem, ( 
zniekształcane, działały na mnie, jak kro- ! 
ple roztopionego źtl*z.', bolały mn;?.

Na »cenie razgrywdla s.<* cic! a na- 
Eedja d-ieckn poliLitgo, k.ć;e Moi>u,i;y j

płaci za taki patent marek 2,000. 
Nio zapomina się u nas o ściąga
niu z całą ścisłością  podatku do
chodowego z tych, którzy ledw ie  
w egetow ać mogą, ale oszczędza się  
w  sposób niepojęty miljonowe, ja
w ne i ukryte, zyski i dochody pa- 
skarzy miejskich i  w iejskich.

Ten krótkowzroczny, nawskroś 
przesiąknięty egoizmem klasowym, 
nieudolny system  rządowy w iedzie  
nas do katastrofy. Drożyzna, spadek 
wraluty, strajki, są to punkty, przez 
któro przechodzi zaczarowane koło 
naszego rozstroju ekonomicznego. W 
kole tem kręcimy się, jak błędni, 
już od lat trzech, licząc chyba na 
jakiś cud, który nam w yjście ku 
pomyślniejszej przyszłości otworzy.

Obrady komisji skarbowo - bu-, 
dżetowej są interesującym, choć 
niestety  bardzo złowróżbnym w stę 
pem do szerszej i  bardziej szczegó
łow ej dyskusji na plenum sejmo- 
wem. Widmo ostatecznej klęski go
spodarczej zaziera nam wyraźnie 
w  oczy. Jeśli Sejm, którego człon

kowie w ciągu ferji mieli możnośfi 
oglądać w  sw ych okręgach na w ła
sne oczy „dobroczynne“ skutki wol
nego handlu, nie zastanowi się, od
rzucając w szelkie w zględy uboczne, 
nad naprawą iinansów Rzeczypo
spolitej, grożą Polsce nieobliczalne 
wprost wstrząśnienia. Te grupy sej
mowe, których horyzonty polityczne 
sięgają poza granice naszej— w cale  
dziś nie sielankowej — .w si, będą 
zmuszone pomyśleć o środkach ra
tunku naw et bardzo bezwzględnych, 
byleby tylko skutecznych. Kwestje 
sekwestru żyw ności dla miast, po
życzki przymusowej, konfiskaty zy
sków paskarskich i t. p. musiałyby 
stanąć przedewszystkiem na porząd
ku dziennym. Sytuacja wym aga za
stosow ania środków w ręcz heroicz
nych. I nie mogą jej uratować cy
niczne pomysły obszarników, obie
cujących zakupić pożyczkę państwo
w ą za cenę... zaw ieszenia relormy 
rolnej nad majątkami tych dobro
czyńców «karbu w łasnego państwa

B. D.

nani

O rganizacja Niem ców w  Polsce.
u.

W związku z tworzeniem silnego fron
tu narodowego niemieckiego pozostaje pe
wne zaostrzenie stosunku Niemców do 
społeczeństwa polskiego t do najiywł- 
niej?zych zagadnień państwowego życia 
Polski. Swiadcry o tem nastrój Niemców, 
zwłaszcza tych, którzy podlegają bezpo- 
ś:ednim wpływom s e p a r a t y s t o — ujaw
niający się w sposób wybitny w prasie 
niemieckiej w Łodzi.

„Lodzer Fieie Presse“ organ naczel
ny hakaty ni-, miecklej w Polsce, nie zs-
d.;w;il3 się ]u2 ostatnio podeirzanej czy
stości krytyką naszych stosunków wewnę
trznych, uis zadawala się Już krytycznern 
odnoszeniem się do społeczeństwa polskiego' 
i wiatlz, gdy chodzi o kulturalne zdoby
cze Niemców, lecz wkracza w dziedziny 
polityki zagranicznej, zajmując śtauowis- 
ko, bynajmniej nie licujące z jakąkolwiek 
lojalnością. W nr. 229 „L. Fr. Pr.a np. 
znajduje się artykuł przedrukowany z ul- 
Irahakstystycznej prssy gdańskiej, w któ-

się nieznajomości Języka »/czystego. Ta 
twarda zniekształcona mowa są to ślady 
,toI:r;ncyjnych‘ rządów niemieckich gdań
szczan, którzy przecie głoszą, że każde 
dziecko uczyć się muie w języku ojczy
stym, w rzeczywistości sprowadza się to 
do tego, że w wyższych klasach jeden z 
n eTiieckich nauczycieli zaczyna łamaną 
polszczyzną mówić coś o polskim języka, 
wyROlniąctym żargonem nie;makdojęzyka, 
którego ma nauczać. Te z takim trudem 
wypowiadane przez polskie dzieci słowa 
polskie były krzyczącym protestem prze
ciwko gwałtowi, jaki z.diw3ny byw4-du- 
szom dzi twy polskiej przez niemieckich 
„knlturHi erów*.

Z ipał, z jakim dzieci wymawiały sło
wa: Ojczyzna, Pol łka, udzielał się wszyst
kim ebe^nym na sali. I my j^owoii, za
miast płekić nad stanem języka polskie
go, radowaliśmy się, cieszyliśmy się tym 
ogniem, jaki bit z oczu dziatwy grającej. 
Nie raziła nas m.ła ruchliwość dziatwy i 
ustiiid gry scenicznej, wywołane konie- 
Cin ścią zwrócenia uwagi na pokonywa
ni; trudności językowych, nie, myśmy iyli 
ty »  dachem, jaki bił z oczu dziatwy i pu
bliczności.

W pewntj chwili niemłody jut or
ganizator i kierownik Koła Młodzieży po
leca dziatwie odśpiewać ,Rotę". Prześpic- 
v?ano tylko pierwszą zwrotką, gdyż dalej 
„nie wełno*. Tłumimy w sobie dalsze 
słewa „Roty" i uświadamia iiy sobie z bó
lem, Łe nie wszędzie wolno ją śpiewać, 
nawet tu, na brzegu polskiego morza.

Chłopcy popisują się dalej, patrząc 
na swigo siwiejącigo kierownika, który, 
jak się okszało, wszystkie wolne cbwile 
poświęca ratowaniu polskości w Oliwie. 
Pracuje przytem z aładzieńc-ym zapa
łem. Praca Jego w tych niesłychanie tru
dnych warunkach ¡esi rzeczywiście wiel
ka. Zi warunki są tru hi.*, mieliśmy mo
żność się przekonać natychmiast/ gdyż 
nacie ktrś zaczął walić pięścią do drzwi 
Sils, j p j’.i’ m rozległy jit; j s^ eś  kr.y*i i 
wołania w niemieckim języku. To miei-

rym po^i-aje się najostrzejszej krytyct 
przyznanie koki gdańskich Polsce. „L F»-. 
Pr.“ podaje t n artykuł pod dwu?zp3lto- 
wym tytułem bez żadnych komentarzy. W 
innem miejscu w tym samym numerze 
„L Fr. Pr.* w kron.ee „Z kraju“ zazna
cza, że mieszkańcy Giyni pra^nęlloy co- 
rychlej powrotu do Rzeszy. Wogóle Jeśli 
chodzi o stosunki pomorskie „L. Fr. Pr.* 
zawsze zajmuje wybitnie nieprzychylne dla 
państwowości polskiej stanowisko na rzecz 
N emicc. W nr. 230 „L. Fr. Pr.* znajduje 
się artykuł, malujący w niesłychani« czar
nych barwach zachowanie się okupacyj
nych wojsk francuskich w obszarach nad- 
reńskich.

W nr. 231 ,L. Fr. Pr.* autor, dr. 
D:hrcns, zastanawiając się nad spadkiem 
marki polskiej i obecną sytuseją ekono
miczną Państwa, nie omieszkają wypisy
wać przy tej okazji — grcfnycl» memento 
co do przyszłości Polski, upodabniając Ją 
do „muźyka" rosyjskiego, .którego dziś 
gniecie bolszewizm*.

scowi N emcy przyszli rozb jać koncert, 
lecz nie udało im się to, czy t«i ktoś ijś 
zdołał wyperswadować, dość, że po jakiem 
godzinie krzyki ucichły.

Tymcrwem koncert się skończył i 
rjzpoczę^śmy pogawędką z miajscowemi 
dziećmi i ich' rodzicami.

Oto mała charakterystyczna rozmo
wa: Zapytuję małą jasnowłosą dziew
czynkę:

— Jak się nazywasz?
— Janina Ratkę?
— Jesteś Polką, prawda?
— Tak; :nó ojciec nazywał się Rat- 

kowski, ale Ni:rncy nie chcieli mu dać 
roboty, bo tata po polsku się uazywcł. 
Jak tata zamienił nazwisko na Rstke, to 
zaraz robotę dostał. Ale później to tata 
znów po pclskn będńs się nazywał.

Później..
Nazajatrz rano o godzinie piątej zna

leźliśmy się w kościele cliwskim.
Ksiądz Jan, uczettnik nasz«i wyciecz

ki, odprawia M.-zq św.
Zgddnie z zawartą wczoraj umową, 

organista wchodzi na «1 ór i za chwilę za
grzmiały organy. Rozlały się potężne 
dźwijki po kościele, wygoniły hen ciszę i 
martwo:?, osisdly na promykach priibija- 
jącego się przez szyby słonka i napełniły 
nss dziwną mo:ą i jasnością. Potężne 
basy dęły w śpiżowa tony ze swych gru
bych gardzieli; tysiączne flety i fkciki to 
cicho zawodziły, to rozbrzmiewały hymnem 
radosny».

Grsly największe w Polsce, a może 
i na świecie organy.

Grsły dls nss, którzy tu przybyliśmy 
z za iiedaiiu rzek, grały dla Tej, o którą 
się w tej cbwili modliliśmy: grały dla 
Polski.

Opuszczaliśmy kościół głęboko wzru
szeni.

Za chwilę mknęliśmy w pociągu do 
Sopot, do morza... (ks)
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Ciekawy jest artykuł w nr. 230 „L. 
Ft. Pr.* pt. „Niemczyzia zagraniczna*. A- 
utor, dr. Reiners, oblicza ilość Nisracótf, 
żyjących (Uiaiaj po*« granicami Ojczyzny, 
na 16 miljonów. Naczelną zatadą w ty 
ciu narodowetn tych 15 miljonów winna 
być przedewszystkiem Jedność i kontakt 
moralny z Ojczyzną. „Jesteśmy obywate
lami obcych państw i z-isady liberalne 
XX-(*o wieku pozwalają nam na ten kon
tr. kt. Jako obywatele »bcych państw mu
limy wypełniać włołonc na nas obowiązki, 
ale jednocteiołe kształcić nasze narodowe 
właściwości. Charakterystycznym wielce 
był też ortykuł, p. t. .Syrena francuska* 
omówiony jut cbszeraiej w nr. 235 ym 
.Pracy*.

To są tylko najbardziej w oczy rzu
cające się kwiatki na bujnej niwie wystę
pów niemieckiej prasy hakatystycznej w 
fcodzi. Lecz i do niedawna jeszcze .ugodo
wa* pr«.sa niemiecka w Polsce, jak nap. 
„Neue Lodzer Zeitung*, ostatnio, prawdo
podobnie pod naciskiem mącących wodę 
prowodyrów wszecbniemieckich, zmienia 
£ we stanowisko, i o ila jeszcze do nieda
wna traktowała sprawy polsko-nirmieckia 
z pewi;y<n objektywizmem — o tyle osta
tnio zjuiteicila takie szereg artykułów o 
ostrzejszym zabarwieniu. Poza łódzką pra- 
f;;—takie i uicrnlecka prasa wielkopolska 
zaostrzyła swój ten (.Poscner Ncueste 
N. ichrichtM*, „Posatw Tageblatt*, ‘ Ruad- 
fcChau* w Bydgoszczy).

O sztucznie wywołanych antypol
skich nastrojach wśród Niem. ó v  ś*iad- 
i .;ą dobitnie ostatnie wiece w Ł idzi, na 
których uzyskali jednomyślny nieomal 
poul-sk jedynie separatyści niemieccy i 
to do tego stopnia, ż c .ufcodowcy* do
tychczasowi, dla uratowania choćby w 
części Sftego autorytetu zmuszeni oyli 
p o ść  na daltkie ustępstwa na rzecz se
paratystów.

W praiie roi sig ostatnio od licz
nych liftów, w których rotma ci „Bogu 
ductia wium“ Nieascy skarzj się na szy- 
keny zs strouy polskiej, na szykany, }a- 
kie się stosują specjalnie, rzekomo wzglę
dem języ*a niemieckiego itp. Ponopna do 
wielkich sensacji irgo rodzą a .i.odzer 
P eie Presse* umieściła nawet kiedyś są
żnisty artykuł z racji jakiegoś napadu ra
bunkowego, dokonanego na osobie N om- 
ca, Abramczyksi napadowi temu przypi- 
BHTio odrazu wszelkie cechy napadu o 
char;.!.' ze nicaawiści rasowe) itp. mede- 
rzectności.

Wobec tych jawnych zwrotów w o- 
pinji pi^aieckisj bai zo interesu i co za
powiada Suę z;aad jiieosiacki w Łidzi w 
dni a ca 10 i 11 września r. b. .L. Fr. Pr." 
codziennie zamieszcza komunikaty, świad
czące o tem, in  przygotowania do zjazdu 
są w pełnym biegu. Zjazd ten, na który 
spodziewany jest przyjnzd okoio 600 de
legatów, K i  fbć patęiae¿parcie z«rgani- 
zowaiieiBn w Ł *Izi przed ¿-ma ty»..dnia
mi „Zwiąuiowi Nistuców w Polsce“ (Biud 
der DoutsCken Poleue*) . Do Zw. H. P. 
zapisuj się o.tatnk) corcz wtęte^ człon
ków 1 slowirzy mf\ niemieckich, zarówno 
ie  fkr t. iw . ugodowych, j*k 4 fce;>ar*ty- 
styczayih. Niezadługo te*, jaz być raoźe 
Niemcy w Łodzi i olu-licy utwoną jrdtio- 
rity skonsolidowany zupę) .ie £>bó-: n*ro- 
dowy. Sytaacja bezwarunkowo wyjatni się 
po zj Idzie wrzeioiuWjDi.

Niew^tpl wie ze z-wojo :ą s łą  roz
poczną Nr.mcy w Pokce wa.kę o realiza
cję swych ż-idiiń n*rjJowych i fcnlturał- 
uycb, o realiz-iCję postaUjlów swych w 
szkolnictwie, w a d a  ni k* racji i w cało
kształcie iycia afiuiecriJ^i.J PJski, walki 
o jak najdniei idącą «okan^niję l.uitural- 
no-aarodoir^ Ni^ eców w Polso-*.

J. K. W ojtym ki.

Zniżka cen we Francji.
Od jednego z naszych czytelników  

ra obczyźnie, przebywającego w Croisil- 
lea (dep. Pas de Calais) otrzymujemy 
ciekawo informacjo o spadku cen we 
Francji. Tabelka porównawcza przsd- 
Btawia się, jak nartępuje:

Kwiecień Sierpień 
Chleb klg. F/. 1.30 1.15
Słonina „ .  10.50 7.50
Mięso kous. „ 8. :5 5 25
Kiełbasa „ 0.50 fi 50
Węgiel 100 klg. * 20-28 18.20
Spadły również ceny wyrobów tkackich. 
Na dawnym poziomie utrzymują się  
dstąd ceny mięsa świeżego i masła.

Aczkolwiek ceny te .przetlóma- 
czone“ na naszą markę wydałyby się  
bardzo Wysokie, znamienny jednak jest  
tam fakt bardzo poważnego ich spadku.

My się niestety nie możemy dotąd 
czemś podobnem pochwalić. No—ale 
rząd francuski zwraca baczniejszą uwa
gę na interesy konsumentów, niż nasz 
rodzony „chłopaki“ rząd p. Witosa, (b)

Źródła drożyzny,

Komunikują nam fakt wprost nie
prawdopodobnej chęci wyzysku sfer 
handlujących.

Jeden z przyjaciół naszego pisma 
udał się do sklepu naczyń kuchennych 
przy ul. Piotrkowskiej róg Nawrot, ce
lem kupna pownego drobiazgu. Za 
przedmiot ten zażądano 250 mk. Po
nieważ cena ta wydała się kupującemu 
wygórowaną, postanowił zapytać o po
trzebny mu drobiazg w sklepie Adam
skiego (Piotrkowska 84).

Ku prawdziwemu zdziwieniu na
szego informatora, p. Adamski zażądał 
za identyczny zupełnie objekt (co sain 
przyznali aż — 1400 mk. Na zwróconą 
mu uwagę, żo przecież o parę domów 
daiej to samo nabyć można za 250 m k , 
p. A. odparł, żo J a k  kto sprzedawać 
nio umio to trudno*,—poezem w sposób 
dość niedelikatny poprosił kupującego
0 opuszczenio sklopu.

Oto gdzie lożą główne źródła dro
żyzny: w bezwstydnej żądzy wyzysku
1 cynicznem paskarstwie. tych, „którzy 
sprzedawać umieją*. (b)

Wymdwne cyfry.
0 m iljon ów  kalok w o je n n y c h .

Na podstaw  i o now ych  zes taw  i oń 
cy f ro w y ch  p ra sa  n iem iecka  ogłasza 
s ta ty s ty k ę ,  da jącą  nam  sm u tn y  obraz  
k a le c tw a  w yw ołan tgow oiną .

Ogółom liczba kaldk w ojennych  w y
nosi 0 miljonów. Z tego na  F ran c ję  
p rz y p a d a  półtora miljona. Na N iem cy
1.400.000. Na W ie lk ą  B ry tan ję  1,170,001), 
na W łochy 570,0 jO, na ■ o lskę  320,000.

S tan y  Z jednoczone p o s iad a ją  246,000 
k a lek  w ojennych,Czecho-Slow acja 170,000, 
A u s t t ja  104^000 (znaczną część  ty ch  k a 
lek  i a lcża loby  do liczyć  do cy f ry  p rz e d 
s taw ia jące j  s t r a ty  Polski). Serbowie, 
Kroaci i S łow eńcy  liczą rów nież  104,000, 
K an ad a  88,000, I iu m u n ja  84,000 i B eigja
40.000.

ż g iE i  ! n ? e ' M l z i r a ( i i l o t i ) i > j .
W i e C  i d o w  na ¿ t a -

1 ę - ł ^ b i u .
Urzędnicy należiłi dotąd do nal* 

potulnicjszych oponentów upitału. Za
chłanność władców pr*»my-łu s>voty a- 
ia się w klasie inteligentów pracują
cych z łagodnym raczej proteateml

Lecz skończyły ai<e iuż te czasy. 
Jak wiadomo, Związek Zaw. Prac. B u* 
rowycS i Handlowych w Zagłębiu D 4 - 
brewskiem -^yaUwił żądania unormo
wania płac. Wobec opornego stosun u 
zaś ¿ 0  lątlań tych — Zwiąi;!t zwolni 
wielki wiec, na którym »¿Jadano spra 
wozdaula z akcji.

1 olo, po raz pierwszy w Sosnow
cu, do zebranaj i zrzeszono} zawodowo  
int&!igancji przemawiali, składali ofi
cjalne oświadczenia, prztdstowiciel«  
związków robotniczych— ob. B. Jędral- 
sUi i ob. Kazek. O b. J-dralski rzucił w 
przemówieniu szerokie parspektywy mo- 
l l iw oś.i  wynikających ze ws.-ólne^o 
7.b!i£i;n:o si?, naszkicował zarysowy qce 
aię-w doU jsdnol tejjo i wspólnoto f«on- 
tu. Ob. Kazek wyjainll podstawy kry
zysu, wskazywał na cięikie położenie  
pracy, ra obłudę i złą wola kapitału — 
zakończył równie! zapewnieniem aym- 
patji i czynnej pomocy związków klaso
wych. Przemawiali jeaiczo ob. Ewert, 
Grabianski i Królikowski.

W zakończeniu przyjęto dość ostrą 
rezolucją i wyłoniono Komitat strajkowy.

Dzień wiecu był tryumfem polityki 
kierewników Zwiąż\u, ktćrzy zyskali mu 
w walce silnych sojuszników. Kapitaliś
ci sprowokowali zdaje się, nowy strajk.

Sprawy robotnicze
Z PZZ. „Pi*«ca“ .

We wtorek-, d. 6  b. m., o «oda. 7 
wlecz. v/ lokalu PZZ. (Główna 31), od- 
będzie cię zebranie dałegatów i pobor
ców PZZ. .Praca* w sprawie bardzo
watnej.

Polafein Związki Zawodowe  
h  Bieł ma to hu.

W lokalu Związku włóknistego  
„Praca“ oJbyło się posiedzenie Rady 
Okręgowej Pobkich Związków zawodo
wych, działających na terenie Białosto
ckim. W obradach wzięli udział przed
stawiciele: Związku włóknistego .Praca* 
Związku kolejarzy, Związku garbarzy,

Związku robotni! ów rolnych I leśnych, 
Związku budowlanego, Związku mota* 
łowców.

Omówiono wiele spraw I powzięto 
odpowiednie rezoIuc!e. Do prezydjum 
Rady powołano kol.: Sawickiego na pre
zesa, Ostrowskiego I Minkiewicza na 
wiceprezesów, Kopezewakle<|o na skar
bnika i Langiewicza na sekretarza.

Do Komitetu Wyl onawczegn Rady 
powołano kol. Sawickiego, Ostrowakie- 
fo  i Minkiewicza.

Ruch iDspółdzielczij.
Zo Stowarzyszania Spożyw

ców „Uyzwoloitio“ .
Cslem rozważenia wielu najływot- 

niejszych i pilnych spr w z zakresu 
pracy Stow. Wydział Społeczno-Wycho

w aw czy Rady N adzorczej zwołuje < 
sob otą  dn. 10 w rześnia, o  godz. 6 wiec* 
w sali P olsk . Zw. Zaw. nadzwyczajni 
w alne zgrom adzenie pełnom ocników  I 
następującym  porządkiem  obradi

1) O dczytanie protokułu ostatn lejT  
zebrania pełnom ocników . 2) Zadania I 
obow iązki pełnom ocników . 3) Sprawi 
pow iększen ia środków  obrotow ych  Sto4  
4) Budżet na rok 1921. 6) W nioski.

P ełnom ocn icy  proszeni są  o  liczni 
i punktualne przybycie. W ejście za * 
kazaniem  imioitnych zaw iadom ień, k tó fl 
są  do odebrania w aklepach Stownrrf 
szenia. Jeżeli ktokolw iek  z pelnom ot 
n i’ ów  opuści bez w ytłom aczenia  dw al 
kolai zebrania pełnom ocników  — tral 
m andat, a m iejsce jego obejm uje ẑ  
stępca.

— e —

111 fi Pi!
(Stanowisko Polskich Zw. Zaw.).

Sprawa wystawionyoh w przemyśle 
włóknistym ?ądań 120 proo. w miesiącu 
lipcu br. nie została całkowicie załat
wiona. Uzyskana podwyżka 40 proc., 
nio zadowoliła klasy robotniczej. Wzra
stająca drożyzna z dnia na dzień pogar
sza z każdym dniom położenio robot
ników.

To też przodstawiciolo Polskiogo 
Zw. „Praca* przy likwidacji strajku w 
dn. 80 lipca br. oświadczyli, że nie u- 
waźają tego strajku za ¿likwidowany i 
od żądań wystawionych nie odstąpią, 
jeżeli się godzą na 40 proc. podwyżki, 
to Ivlko dlatego, że dalsza walka w 
takich warunkach jest bardzo ciężką dla 
klasy robotniczej. Przyczem zastrzega
ją sobie wolną rękę na przyszłość, żad
nych zobowiązań co do spokojuej pracy 
w fabrykach dać nio mogą.

Minęło zaledwie 4 tygodnie od po
przedniego strajku, a Już groźba nowe
go strajku wisi w powietrzu. Związek 
socjalistyczny zgłosił żądania o podwyż
kę plac 6 > proc. bez porozumienia się z 
innymi związkami zawodowymi, mono- 
rzy tego związku widocznie uważają za 
stosowne dział 16 na władną rękę. Tor- 
min na odpowiedź wyznaczyli do dnia 
6.IX. 1 r. Jeżeli  do dnia togo nie uzy
skają odpowiodzi, to rozpocznie się 
strajk w przemyśle włókienniczym, któ
ry nawet wyznaczono na poniodziałek 
dnia 6 września br.

Nadmionió należy, że strajk ton jf 
wyłącznie propagowany przez Związd 
PPS bez porozumienia się z innymi ot 
ganizacjami.

Co się tyczy Związku „Praca* * 
ten stoi nadal na stanowisku piorwotnl 
wystawionych żądań. Jeżeli Kcliodzl 1 
strajk w dniach najbliższych, jaki zj 
stał zainicjowany przez związok PPS < 
wpierw ogół robotniczy sani musi spri 
wę tę omówić i zdecydować, spraw' 
strajku obchodzi cały naród robotniefl 
a nie grupkę ludzi, która bozpośrodu» 
skutków jego odczuwać nio będzio.

PZZ „Praca“ zwraca ei<f do ogól' 
robotników, pracujących w przem yśl1 
włókionniczym by sam w sprawie straJ 
ku zabrał głos i jasno bię w tej sprawi' 
wypowiedział. Nadmieniamy przyto®  
żo związok „Praca“ nio przeciwstaw»1 
się wywołaniu strajku.

Na żądania zgłoszone Zwiazlco® 
przemysłowców przez Związok rPraca 
otrzymano odpowiedź, żo w tej BpraW 
przemysłowcy zgadzają się na odbyć' 
Konferencji w ciągu przyszłego tygjd 
nia, 00 aię tyczy tcrmiriu, w d n iu 1 
września związek przemysłowców zawi# 
domi związek „Praca“ kiedy się odb« 
dzio konferencja w sprawie zgłoszony^' 
żądań

Wobec togo przedwczesne wywoty 
wanie strajku PZZ „Praca* uważa *' 
nietaktowne, czy ma być strajk, czy ni* 
musi to zdecydować ogół robotniczy.

O d r o  w-ą i.

(A resztow an ie  K s s p o i y ) .
W  W arszaw ie  aresztow ano ag i ta 

to ra  bo lszew ickiego, znanego Abla K a 
potę. P rzep ro w ad zo n a  p rzy  n im  rewizja  
d a ła  n a ty ch m ias to w y  rezu lta t .  Szpieg 
m ia ł p rzy  sobie p lan  W a rsza w y ,  po
dzielony na odpow iednie  rejony, p o 
p rzydzie lano  po jedyuczym  szp iegom - 
ag ita to rom , k tó ry ch  nazw iska  b y ły  na 
p ian i»  uw idocznione. L udzie  ci, n o szą 
cy  w crganizucji  bolszowickiej m iano 
„ techn ików “, czyli w y k o n u jący ch  t e c h 
n iczną  s t ro n ę  k o lp o r tażu  ag itacy jne j b i 
buły, pob iera ją  s ta łe  płaco od 20—50 
tys.  mk. m iesięcznie , m a ją  rów nocześnie  
zapew niono d o d a tk i  d la  dzieci od 8 do 
6 ty s ięcy  m iesięczn ie  na głowę.

R ewizja p rzep row adzona  w m ie 
szk an iu  Kapoty , d a ła  re zu l ta ty  n a s tę p u 
jące : znaleziono w bardzo  dos ta tn io  unie- 
b low anem  m ieszk an iu  znaczną  ilość g o 
tówki, t rzy  zupełn ie  lega lne  paszp o r ty ,  
w ystaw ione  n a  fa łszy w e nazw iska, j e d 
n ak  z fo to g ra f ją  Kapoty , szczeg ó ło w ą  
d ys lokac ję  wojsk  polsk ich  w k ra ju  i 
w ie lk ą  ilość b ib u ły  agitacyjnej.

Przez podstęp , p o lega jący  na  tom, 
że telefonującej wvsfanniczee bolszew ic
kiej jed en  z fun k c jo n a r ju szy  policji 
oświadczy}, %q K apo ta  j e s t  chory  i p ro 
si ją, by  p rzysz ła ,  wciągnię to  w p u ła p 
k ę  jed n ą  z najczynniojsz.ych zw olenni
czek kom unizm u, tak ża  żydów kę, k tó ra  
pełniła  s ta le  s łużbę  k u r je ra  m iędzy  
W a rsza w ą  a M oskwą. J e s t  n ią  L ibaK .,  
ko b ie ta  m łoda i in te ligen tna .  W  chwili 
a resztow ania , zaskoczona  kom unis tka ,  
zm y śli ła  n a ty c h m ia s t  nazw isko  i ad re s ,  
tw ierdząo, żo jo s t  „osobą z to w arzy 
s tw a “.

W tę samą pułapkę wpadł drugi 
pomoonik p. Abla Kapoty, który po

wstępnych badaniach także przyznał p1
do swej szpiegowskiej roli. Nadmieni1 
należy, żo Abel Kapota jest zdemobiU 
zowanym sierżantem W. P.

Przypuszczuć należy, źe śledztw 
ustali w jaki sposób Kapota wszedł ♦ 
posiadanie planu dyslokacji wojsk i kii 
t y ł  oficer, który w pewien czas po ar* 
stowaniu Kapoty chciał wejść do jeg1 
mieszkania, lecz zorjentowawszy się < 
sytuacji zdołał zemknąć.

Kapota b ył znanym w  Łodzi 
gd yż  w o k r e s ie  okupacji niemiec 
kioj p ra co w a ł na bruku łódzkim V 
ó w czesn e j Socjaldemokracji Kr. PoJ 
i Litwy, w  organizacjach robotni 
czych w  kooperatywie „Robotnik 
i tp. Po rozbrojeniu znikł z Łodal 
mówiono, że w yjechał do Sowdepji 
Kapota był osobistym przyjaciele^ 
Lenina, Trockiego i  in n y ch  »przy 
wódców bolszewizmu, z którymi pr» 
cow ał kiedyś na em igracji w Pa 
ryżu  i  Genewie.

Kapota posiada tu w  Łodzi swo
ją  rodzinę.

K a le n d a r z y ^ .
D ziś Pocieszenie N?/iP 
Jutro W.iwrzyóca
Wschód słońca, 5 m. Ot 
Z. cli ód „ 6 m .  5‘
Wschód księi/ca ^ in* 
Zachód * 7 ,n*
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— W sprawie h:nd!u węg
łem. (k) Min sterilw o •: UiTiysiu i ia  aiu 
*«w adOmlo Mag.ctral, Łt wobec wpro
wadzania z dniem 1 peździerni a rb. 
wolnego har.dlu węglem, począwszy od 
tej doty przerwane będ-1 wsz«l«ie do
stawy dla mi sta na warun ach dotych
czasowych. Lud ość zmuszona będzie 
«¡opatrywać się w węgiel bezpośrednio  
u sprzedawców.

Magistrat po otrzymaniu tego za
wiadomienia zwrócił się do min. p. i h. 
z  protestem przeciwko powyższemu *a- 
rządzei 'u wskazując na to, że węgiel 
bidzie elupiony przez przedsiębiorców 
prywatnych, którzy podczas najwięk
szych mrozów sprzedawać będą węgiel 
po cenach paskarskich, co  uniemożliwi 
uboższej. ludności nabywanie opalu i 
przyczyni się do wzmożenia chorób w 
naszym mieście. D a poparcia swego  
protestu Magistrat wskazuje na kon
sekwencje wprowadzenia wolnego handlu 
*b< żem, I tóro ta.: fetalnió zaciążyły  
nad ludnością.

J-sdnorześmo Magistrat zwróc i się 
do wię szych miast z propozycją prze- 
s;a. ia analogicznego protestu tio min. 
przemyt?» i handlu.

— Usunięcie urzędników z Msgistr.tu. 
(k) Magistrat usuną; z z im o w a  .y-.i po
sad kilku urzędników i urzędniczek za
trudnionych w  kasie g!ówn<?j za nie
sumienne pełnienie obowiąz ów i nie
odpowiednie zachowanie siq wobec pu
bliczności

— Zboża dla ciężko pracujących. — 
Państwowy Ursąd Zuożowy zawiadomił  
Magistrat m. Łodzi, że w związku z li« 
kwidacjq Urzędu, Min. Aprowizacji przy
dzieliło tytułem zaległych deputatów dla 
ciężko pracujących przeszło 300 (trzy
sta) wagonów zboża po wyjątkowo ta
niej cenie, lednakże tylko za uprzfd niq 
wpłatą gotówki. Ze względu, że Magi
strat nia dysponuje na ten cel ta U znacz
ną sumą, która przekracza fto milionów 
mk., konieczny jest ja'unajszybs/.y współ
udział sfer zainteresowanych w formie 
przedpłaty.

Dotychczasowe wpłaty są tak mi
nimalne, że w żaden sposób nie przy- 
czy ia się do uskutecznienia iranzakcji.

— Kcmpanja do Częstochowy. (r) Jak 
jui donosiliśmy, z Łodzi wyjeżdża kom
pania do Częstochowy. Wyjazd pątni
ków, w środę rano specjalnym pociągiem 
o godz. 8. Powrót o godz. 8 w-czwar
tek wieczorem, dn. 8 bm. B lety za 
okazaniem kwitu z pieczęcią parcjalną  
św. Krzyża, można nabywać na dworcu 
Fabrycznym w« wtorek od godz. 4 pp. 
Cena biletu 192 mk.

T e a t r ,  t n a z a i t i  I  s z t u k a .
Teatr Miejski.

Dziś powtórzony będzie wspaniały 
dramat St. Wyspiańskiego ^Bolesław 
Śmiały* w premierowej obsadzie z p. 
Zyteckim i Swierczewską w głównych 
rolach. Reżyseruje dyr. Z. Noskows .i.

— Przedstawienia dla zrzeszeń ro
botniczych. Komisja Teatralna zawia- 
dam a Zarządy Zw ązków i Stow. robot
niczych i inteligentnych w Łodzi, i i

tychże
ponie-

przedstawienia dla członków  
związków odbywać się będą ? 
d ział iii i soboty*

Pierwsze przedstawienie odbędzie 
się w sobotę, dn. 10 września, o godz. 8 
wiec*., drugie zaś w poniedziałek, d. 12 
września b. r.

Bilety do sprzedaży wśród człon
ków otrzymywać mogą w kasie teatru 
od godz. 10—2 pp. tyl'<o delegaci, upo
ważnieni przez Zarządy Związków. W 
upoważnieniach zaznaczona być winna 
odpowiedzialność za zwrot nalsżnośd. 
Sprzedał biletów rozpoczy a się w dn. 
5 września r. b. Ntesprzedine b ioty 
na widowiska w dn. 10 wrztś iia należy 
zwrócić naipćfniej w dniu 8 września, 
na widowisko w dn. 12.9 najpóźniej 9 
września.

Na następne widowiska b lety sprze
dawane będą w czwartki i piątki. Zwro
ty z poprzednich widowisk w następne 
czwartki i piątki.
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BIJAŁY S z c ó ć  a ! t ! ó w  x  ń ^ c i a  i m ' -  

łośof. W roii głów n ej i  M a r y

D . i ś !

U
5 P  7 --------------- _ _ _ _ _ _  -  ------------------

Początek o godz. 5-ej, w  soboty o 3-oj, w  niedzielę o 2-ej. W dni powszednie ceny m iejsc nizkie. W soboty, niedzielę i św ięta  podwyższone.

P e n o m e n a l n ©

„ O B Ł Ę D ”
Dramat psycho
logiczny w  .G-iu 

aktach.

Obłęd“ należy do tego rodzaju t. zw. dramatów niesam owitych, które odsłaniają przad widzem  głąbią nigdy jeszez

dotychczas niezbadanej duszy ludzkiej.

N ajw iększe w  naszym  m ieście

K i n o - P e p i i l a r n e
['onstar.tyno«»ska EG. 

F l a w s z y  p s z  •Ł^ciz". E

n D Z S I W B i U  P R g t f a O B f i “ 3 J a  s t i a s s i l t i -  
n i ©  s k a z s ^ s g e ) .

W spaniały dramat w  5-ciu aktach w ytw órni włoskiej „CINES“ w  Rzymie.
W roli g łó w n e j  znana w s z e c h ś w ia to w a  g w ia z d a  k in em atogra ficzn a  

1. W katorgach. 2. Szczera spowiedź. 3. Fodstęp bankiera. 4. Tajemuica kopalni. 5. Piekielna pogoń. 6. Tryumf sprawiedliwości.

A n o n s !  «'¿SIS* W I Ę Z Y  W I A R Y  - « i Początek w dnie powszednio o godz. 7. 
w sobotę i święta o godz. 4.

g o d s l s i y  ś r r J e e h a a -r Ę A f e i  l e t b i  |  D z i ś  p s * © g p & & s u Ł g  f f e  0 «  M ow y r e p e r t u a r .

i. i *1 kl\  fj Ć&l 13 - - . r n  ff _ _ E* ___ Sketch w 1 odsłonie pod n  W UTęścl koncertoroj lilerzo udział cały
i* # 4 ł  }j i S i i  t i  ii U jS T i  hE[ £3 0 5 ®  rciyscrją E. ł.EZEiA tj zoepól z dnangażowanfemi siłami.

\a 1  jj - t udiiał.calkow.zespoła y  14 sola, ych numsrów —  tańce.

*Djr. s. kuperma.n' i| ~ ~  1 '■1 Początek ork. o godz. 8 w iecz., przedstawienia o godz. 9 wiecz. - -  ■ -

O t x i o  P a r i s i e n “  i i
PIERW SZORZĘDNA PR ACO W NIA }4

H A F T Ó W  A B T T S T Y C Z U Y C H  'A 
Diiszgnowycii i ula konieKcj! domskiej

S z .  S Z O R ,  Ł Ó D Z  1|
S 0 5 5 — 3

S z k o ł a  H a n d l o w a  N i e d z i e l n a  i W i e c z o r n a
przy Stowarzyszeniu

Polskich Kupsśw i Przemysłowców Chrześcijan
G d a ń s k a  (D łu ga)  4 5

i & w l & d a m U ,  t e  e g j a t n l n »  w s t s p s a  i  p o p r a w k o w e  r o s p o c z n ą  g i ą  
5  w r z e ś n i a ,  i e k o j «  8  w r z e ś n i a .

Z a p i s y  p r z y j m u j e  K a n c e l a r j a  S z k o ł y  e o d z i e n n i e  o d  7  d o  
9  w l e c z .

D y rek to r  Szkoły ROMAN TU LIN .

© f e r ^  m a  c i o s i a r a ę

ow sa, słom y i siana
prosimy składać do Zarządu Łódzkiej Straży 
Ogniowej Ochotniczej, Łódź, Sienkiewicza 54.

Łódzka Straż Ogn owa Ochotnicza.
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O d e o s i D ziś  i dni następnych!

K T a j n o w s z a  s e n s a c j a !  

2 3  t a j n y c l i  a l s . t ó w  ; p o l i o j ±  l o n d y i a s l i i e j

Odeon

W H r

Portowa dzielnica Londynu.
Począlek [trzedsiawisń o 3<*cj.

Dramat w 6 a'.dacli,

F i l m  t e n  w z b u d z i ł  n a  c a ł y m  ś w i e c i e  n i e b y w a ł ą  s e n s a c j ę .
Poczgfob prsodetawicń o 3-cj.
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L E C Z N I C A  L E K A R Z Y  S P E C J A L I S T Ó W
P i o t r k o w s k a  N r .  17, drugie podwórze.

9 - 1 0 c h o r .  d z i e c i c o d z U a . d r .  Z i e g l o r
# - 1 0 c h » r o l < y  o c z u d r .  C i i  l i t H t U l

1 0 - 1 1 c h o r o b y  w e w n ę t r z n e d r .  U a g d z l  i t l
1 1  —  1 2 c l i o r .  s k ó r n e  1 w e a e r . i r .  U u t h i a H l o i
1 1 - 1 2 c h o r o b y  k o b t « c e d r .  Ł u g o w a k l

I H A - 1 c h o r .  w e w n ę t r z n e  1 d z i e  a
d r .  O s l a o k lc i n n e  ( p ł u c  1 s e r c )

1 2 - 1 c h o r o b y  c h l r u r .  1 k o b l e c «  
c h o r .  s k ó r n e  1 w e n e r .

t d r .  A r t y f l k l s a l o i
1 - 2 ■ d r .  S k u s i a w i l o j i

3 - 4 c h o r o b y  o c z u ■ d r .  M t c I i a l s U l
3 - 4 c h o r o b y  c h l r u r .  k o b i e c e d r .  M a r k s
3 — 4 c h o r .  w e w n ą t r z .  1 d z l e c l a . d r .  J o h l e l
4 - 5 c h o r o b y  n e r w o w o f o n .  i r o d . l  piątek d r .  t H i l t o l M t a o d t

c h o r o b y  k o b i e c o c o c z l s o . d r .  K e a w .  J a s l A s k l
c h o r a ł y  n e r w o w o d r .  e t a r i y Ń s k l

1 2 i J  — lz /_ c h s r o b y  b o s j ,  g a r d ł a  1 u s z u • d r .  C s a p l t o f e l
— 9 1 0 c h o r o b y  n o s a  g a r d ł a  1 o s z a • d > ' .  G a l d b a r g
4 -  6 • c h o r w b y  o c z u m d r .  K u r n ł o k i

1 0 - 1 1 c h o r .  d z i e c i 0 D r .  N o w i o k l
4 - 5 e b » r .  w e n s r y c i .  1 s k ó r n e • D - ,  8 t a w o w | ) X | k
3 - 4 c h o r .  n o s a  u s z u  i  g a r d ł a 0 A l t a n b a r g a r

CW AGA: 1) L e c z n ic a  o tw a r ta  c o d z leó  prócz fw lą t
P o n d a  200 n k .  O pcracj* i o p a tro n k i w s z t lk le g a  ro d z a ju —©3 «m ow y.
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p o z p i s u j e  k o n k u r s  n a  s p r z e d a ż a
10 w agonów fasoli bronzowej na ryzyko i niebezpieczeństwo  

dostaw cy, następnie
2.000 boczek z łoju, śledzi, smalcu,

142 faski z marmelady,
40.000 sztuk worków jutow ych zdatnych do reperacji,

2 w agony puszek blaszanych nowych z pokrywkami,
3.000 kg. szmat jutowych,
1.000 butelek z wina,

700 skrzyń drewnianych i blaszanych,
13.000 kg. odpadków zbożowych,

stare żelazo ! puszki z konserw (szmelc).
Oferty należycie ostemplowane w nosić do Intendentury O. Gen. 

Łódź, ul. CegielDiana. A? 18, na ręce Kierownika W ydziału Żywnoś
ciow ego do dnia. 8-go w rześnia 1921 r.— godz. 10, o której to godzi
nie nastąpi ew entualnie przetarg ustny.

Do każdej oierty musi być dołączony kw it złożonego w  Dziale  
Kontroli Gospodarczej ul. Gdańska Jv? 49 wadjum w  ilości 5°/0 od 
w artości kupna.

Kwity wadjum ofert nieuwzględnionych będą wydaw ane z po
wrotem tego sam ego dnia.

Pow yższe przedmioty można oglądać w  W ojskowym Okręgowym  
Zakładzie Gospodarczym D w orzec Łódź— Kaliska i Ogrodowa JNi 35.

Oierty względnie przetarg odbywają się na każdy artykuł oso
bno w  całej ilości lub częściowo.

Iatendentura zastrzega sobie prawo niesprzedania, jeżeli by ceny  
oferowano okazały się za niskie.

isneat

T o w a rzy s tw a  Rzem ieślnicze „ R E S U R S A “  w L o d z i.
W niedzielę dnia 11 w rześnia r. b. o godz. 10 rano, w  lokalu 

własnym  przy uł. K ilińskiego 117, odbędzie się

celem zaznajomienia członków z działalnością Zarządu za pierwsze półro
cze 1021 roku.

0  gremialne przybycie p .p . Członków prosi
ZARZĄD.

- ^ W  & ż k ó l l l @
i  » s z d k i n  m a t c r j i ł y  p i ś m i e n n a  d l a  u c z ą «
c e j  a i ę  m ł o d z i e ż y  po cenach przystępnych. Ko
operatywom I Instytucjom społecznym specjalny rab t, poleca

¿1. U. L uksenberg, Łóó±
P a a t r k o w R h a  31 . aose-io

ABBB

Wobec nieprzybycia przewidzianej w  statucie  
dostatecznej ilości pełnomocników na zw oły
w ane uprzednio Zebrania, Władzo VI Towa

rzystw a Pożyczkowo - Oszczędnościowego, 
Przejazd INt 14, zapraszają w  5 terminie na

Waln9 Roczne Zebranie
p. p. pełnomocników, mające się  odbyć w  lo
kalu własnym  w  dn. 14 września 1921 roku 
o godz. 7 w iecz. z porządkiem następującym:
1 )  Z a g a j e n i #  1 w y b ó r  p r z e w o d n i c z ą c e g o ,
2 )  S p r a w o z d a n i e  W ł a d z .  T  w a  z  d z i a ł a l n o ś c i  z a  1 9 2 0  r.
3 )  W n i o s e k  Z a r z ą d u  o  l i k w i d a c j i  T - w a .

B A D A  1 Z A R Z Ą D .

U W A O A :  Z e  w z g l ą d u  n a  w a i n o ś d  p u n k t u  3  p o r z ą d k u  
d z i e n n e g o  u p r a s z a m y  o  n i e o d z o w n e  1 l l e a n o  p r z y b y c l o .  

B I — ■MU — W — — W

Mąkę żytnią różnego przemiału
wagonowo I DS COOrlil 20 SfiMO

J a k o t e ż

żyto, pszenicę, jęczm ień i kartofle 
po cenach rynkowych poleca 

Dcm Handlowy Jan Sirau s 3 S«fca
Piotrkowska 89, telefon 589.

Niniejszym podajemy do wiadom ości w szy
stkich firm handlowych 1 urzędowych, że zaku
pujący

J F * £ t n .  B3 ? ' 0 . i B i 3 f 3 L S l S L i
z dniem 15[8 1921 r. w  naszem Stow. nie pracuje.

Zarząd Stow. Spoż. w Radsfloszczu. 

L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó u r

L e k a r z a - d e n t y s t y  H .  P K U S S
84-5. Piotrkowska fi 4 5 .
Dla klasy robotniczej.

Z a  p l o m b o w a n i e  oraz w p r a w ia n ia  s ę b ó w  
opłata podług taksy.

Cboroii9 skórne I weneryczne
D r . L E W K O W IC Z

K o n s t a n t y n o w s k a  12
o d  9  —  1 1 o d  6  —  8  w l e c i .  

P a n i e  o d  5  —  6  p o  p o i .

S w e a S r s r
cay« to-wełniane w ładnych 
kolorach? szal», pończochy 

w wielkim wybór«». 
Peters) lo« 1 Szmolka

p l o ł f S o w i k *  #J*

SzMa
i m & m  kroją I szycia

D y p l o m o w a n e j  U c z ' ' n l c y  P a r y 
s k i e j  A k a d c m j l  K r o j u  

A p s l a n j i  k a p ; d ł ? n a k 1 « i  
Ł ó d i ,  P i o t r k o w s k a  1 5 4  

N a u k a  k r o j n ,  s z y c i a ,  paso- 
w a o ls  I  m o d e l o w a n i a .  U c s o n l c e  
o t r z y m u j ą  ś w a d e c t w a .  K n r s  w s z e l 
k i c h  r o b ^ t  r ę c z n y c h .  Z a p U y  od 
1 0 — 1 .  D l a  p r a c u j ą c y c h  
■ w i e c z o r o w e .  S p r z e d a *  I 
p a p i e r o w y c h .

k u rsy  
fasonów

Potrzebny chłopiec
um iejący dobrze czytać 1 pisać po polsku, do prac

biurowych.
O f e r t y  p i ś m i e n n e ,  s k ł a d a ć  n a l o i y  d o  a d m i n i s t r a c j i  . P r a c y *  

d l a  „ Z J o d n o o z o n y c h * .

Lttfcerz-EcsiiysS.i
Marja Luhraniscka

w r ó c i ł a
p r z y j m u j e  o d  1 0  — 1  ł  o d  3  — 7 .  

Z I E L O N A  2 8  r 6 g  P a ń s k i e j .

L e ^ a r z - U o n t y a c a

P .  Ż y t n i c k a
pouróciła 

Konstantynowska 9.

Powrócił 
D r .  L. P R Y 3 U L S K I

C h o r o b y  s k ó r n e ,  w ł o s ó w  w e n e 
r y c z n e ,  m o c z o p ł c l o w e  ( n l o m o e  

p i c . )  o d  9— 1 i  5 — 8  o d  4 —4 
d l a  P a ń .  

Z A W A D Z K A  N  1 .

T A tć lC l!  
t y lk o  u  m m ® v

bo w mieszkaniu pry- 
watnom

n o d esz ły  tow ary:
K o w e r k o t y  

O i i b a r d i n y  
]Jo*tony 

S z e w i o t y  
K o r t y  

tiukna 
B a r c h a n y  

P l a n e l *
S l b l r y  

P ł ó t n a
M a d e p o l a n y  n e  b i o l t z n f l :  
p o ś c i e l ,  W B y p y  1 c h u s t k i .

Najtańsze źrudło: 
DZIELNA tts 3 4

H u r t .  D e t s l .

Erjrayr-sgfflfMgg KE2S2EBES

D r. D U T K IE W IC Z
p o w r ó c i ł

c h o r o b y  s k ó r n e  1 w e n e r y c z n e  

u l .  P i o t r k o w s k a  OO, 
KSS33KS03H122ISS00B®S22aa

Potrzebni chłopcy 
do roznoszenia gazet

Zgłaszać się  z kaucją 
6000 mk. 

do admin. „Praca". _

Buchaiteryjne JiUr-
a y  L u b l ń s k i ^ o .  Z a p f » y  p i e r 
z e  i t  p ó ł r o c z a :  Bnc,' * ‘*i r j*. ko
re s p o n d e n c j i ,  a r y tm e ty k a ,  p j s ł .  
n i e  na m a « y a * c h ’  W y d a w n ic 
t w a  k u r s ó w .  p ó d r ę c z n i H  b n c h a l t e -  
r j l ,  k o r « « P o a s i c n c j l  do n a b y c i a  w 
k s i ę B » r n l i i c h  1 k a n c e l a r j l . P i o t r -  
k o w s ! : f t  7 9 . ____________  9  i f i i i  -  8

T / a l l j c t a  J ó z e f a  z s ^ u b t l a  p a s z -  
p o r t  n U m l c c k i ,  w y d a n y  w  

Ł o d z i . ________________________3 1 4 S — 3

r l t r z a k  S z c z e p a n  z a r o b i ł  k a r t *  
b e z t e r m i n o w e g o  u r l o p u ,  w y -  

d nt_v  z  P .  K . _ U .  ™  Ł o d i l .  3  i 5 8 - 8

P T a p l e r l i  S t e f a  uj"Ż z a  ¿ " u b i ł  •* p a 
s u ,  o r t  r o s j ; s k i ,  w y d a n y  w  

Brig-TOSZfZll _______

Stolarze meblawi
p o t r  f t b n l ,  O r l a  2 3 .  S t o l a r n i a .  

< s T n r > n n ‘ i  1 m ł o d s z a  p a n i e n *
O l l l / < ^ 0 i l  k s ,  p o t r s e b n e  d o
c u k i e r n i ,  K o w b r o t a ,  C e g l e ' “ ] * " *  
X :  3 3 . _____________________ ..3 i 2 ł ~ a

Z* k a w  M i e c z y s ł a w  z - gubił p a « .
p o r t  t a m l i l j n y  n i e m i e c k i ^  w y -

d . ~ n y _ w  Ł o d u l . 81J3-3
Z a ; ;  n ^ ł a  « u k s ,  r o s y  w i l c z * j  t r z e 

c i  t y d z i e ń  t e m ' ' ,  p r o s i ?  , ° | - } , f o «  
w a d z i ć  z »  n a g r o d ą  K l U ^ f k l s g *  
J*  8 1 ,  P .  D ą b e k .

Wyda««« Z«U4 d Olir«i£Ovy N.P.U. w Lo&iL Iłoczoooo v  diakami ^ u c a *  aT kcUdktoi odpowłcdiuU*y PAWlSb UKBANIAK


